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Najważniejsze wiadomości,podane w dzisiejszym 
numerze „N Reform/*.

Konstanty Pobiedonoscew umarł wczoraj wieczo­
rom. —  W  W arszawie zmarł były poseł Jo Dnmj 
Su Chelchowski. —  Rozruchy agrarne w Rumunii 
przybieraj cora2 szersze rozmiary. —  Chłopi do- 
®kg iją się między innemi powszechnego i równe­

go prawa głosowania.

R o z r u c h y  u  R u m u n i i .
Nasz korespondent donosi nam następujące 

szczegóły o rozruchach w Rumunii:
Ickany, 22 marca.

Rozruchy wcale nie słabną. Wprawdzie nie 
słychać o mordach żydów, jak z początku do­
nosiły telegramy, ale pijane i rozwściekione 
chłopstwo pali i niszczy dzielnice żydowskie 
w miastach i dwory właścicieli ziemskich. — 
l>worów zniszczono około 300, 10 tysięcy ży­
dów pozostaje bez dachn, mieści się po stry­
chach duinów, stajniach i kryjówkach lub ncie- 
kf w popłochu ku granicy austryackiej. Zbie­
gów >iczą na 4 tysiące. W Serecie na Buko wi­
nią biwakuje kilkaset rodzin. Hotele i domy 
Przepełnione

W północho-rnmnfiskich miastach i wsiach 
Panuje głód. ChiODi wyrżnęli lub pc rozpędzali 
bydło dworskie — Tysiące sztuk bydła ginie 
a głodu dla brakn paszy.

Bandy chłopskie zniszczyry szereg dworów 
właścicieli i dzierżawców żydów. \Ve wtorek 
napad! ciiłopi na dwór w Todizenach, własność 
K r a s n o s i e l s k i e g o .  Syn właściciela Roman 
bronił się zacienie przeciw tłumom. Zastrzelił 
* rewolweru kiinn napastników, lecz byłby nie­
chybnie został zabity, gdybynie żandarmi, któ­
rzy kazań mu nuać zabitego i wynieśli go jako 
trupa z dworu. Chłopstwo spaliło i zniszczyło 
Wszystko.

Wedle opowiadań naocznego świadka, nie- 
toaie smutnemu losowi uległ dzierżawca Moj­
żesz Z a c h  arie z Iworestie Dwór wego napa­
dła banda z 300 chłopów złożona. Wdarli się 
do mieszkania, pobili ciężko samego właściciela. 
Pokaleczyli żonę i dziecko, zniszczyli meble 
1 oadynki gospodarcze i zabrali 60 tysięcy fran­
ków oszczędności Zachanego.

R abin dr R o s o n i e l d  był jako delegat 
„All.ance Israeiite** naocznym świadkiem po­
gromu w Bordujenach. Mieszkańcy tego miasta 
•c.ekli na terytoryum austrjackie lub rozpró­
szyli się w popłochu po okolicy. Wojsko zacho­
wało się z u p e ł n i e  o b o j ę t n i e .  W jego 
oczach rabowali pijani chłopi Rozruchy były 
od dawna planowane, a dowód lezy w tem, że 
t} dowskie domy zamieszkałe przez zamożniej­
szych żydów poznaczono zostały specyalnymi 
Wiakami.

Jeden z żydów został napadnięty w szczerem 
Polu przez kilku chłopów, me wiel« myśląc, za­
wołał »Lo traiasca1*, „Afara cu judwó ! i te 
sutiżydowskie wykrzykniki ocaliły mu życie!

W dalszym ciąga zniszczone zostały dwory, 
dzierżawcy Ha uf t na nna  w Mistekach, Her- 
ttana F i s c h e r a  w Iwestie, Efroima F i s c h e -

» w Para Negru. 300 chłopow napadło i spa- 
wieś T n t o wa .  W Monteni zburzyli chłopi 

fabrykę spirytusu Ja p o ł ó w  Urzędników bro­
niących budynków okropnie zbili i pokaleczyli. 
Takiemu samemu losowi uległ Landlarz K r a i t 
w lsworze. Około miejscowości Eu co  ni mieli 
■'hłopi napaść m. pociąg i ograbić podróżnych. 
Szkody skonstatować niepodobna. Idą w milio- 
hy Chyba najbliższe tygodnie wyjaśnią grozę 
Położenia, którą skompromitowany rząd rumnó- 
sk' stara się zatuszować.

Y7 miejscowości Wasln wojsko, broniąc bu­
dynku prefekta miasta, aało salwę i zabiło i po­
raniło wieln napastników.

Na miejsce rozruchów przybyli wysłannicy 
-Alliaree IsiaeliteJ i udzielają żydom doiażnej 
Pomocy Również spieszą żydom z pomucą gmi- 
hy wyznaniowa bukowińskie.

Cały pas braniczny roi się od zbiegów. Na 
granicy austryackiej skonsygnowano kilkudzie-

KECK.MANN-CHATRIAN.

Koniec śuinta.
(Opowiadanie pośmiertne).

(Dokoó'’,renie.)

Z pewnością było juszcz“ kilka milionów mih 
pędziło tak. szybko, że za kwadrans mogło 

łdż zetknąć się z ziemią.
Osłupiałem. Czułem, że wlosj podnoszą mi się 
głowie.

— To kometa! — rzekłem do siebie. — Za- 
^aiyasz Pifer miał słuszność!

I nie zaając sobie sprawy z tego, co czynię, 
^*róciłem z powrotem i popędziłem kn me- 
f°stwn. W  parę minut byłem już na schodach 
1 Wołałem:

— Kometa! Kometa!
. Była to cbwiu największego ożywienia za 
j^Wy. Muzyka grzmiała kawalerya waliła ho 
°Pce, panny czerwieniły się, jak roahi. Ale gdy 

.sali zabrzmiało straszne słowo: „Kometa!11 — 
jednej chwili zapanowała cisza śmiertelna. 

.Sierżant Duchain« skoczył kn mnie i zatkał 
^  dsta ręką,

Zwaryowałeś pan ? — wołał. — Będziesz 
milczał.

Rometu!,.. Kometa!..

sięcm żandumów. Starosta Buhosiewńcz osobi­
ście wydaje potrzebne zarządzenia.

Miasto Mibaleny wygląda jak wymaiłe. Roz­
ruchy rozszerzają się coraz bliżej ao granicy 
austryackiej, tak dalece, że mieszkańcy wioski 
nadgranicznej po stromo austryackiej, Uutcr- 
Synoutz, wezwali pomocy wojskowej z Czernio- 
wiec- Okręg Dorohoi przedstawia ODecaie na j ­
mi ę k s z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  Tysiączne 
bandy :hłopów snują się od wsi do wsi i plą­
drują. Wojska praw ie niema Dopiero wczoraj 
nadeszły wieści, że rząd rumuński zmobilizował 
6, 14 i 21 p. piechot# i powołał 600 rezerwi­
stów. Również przesunął pułk piechoty z Plo- 
jeshie do Botuszan i część garnizonu z Buka­
resztu do Mołdawii.

Chłopi odbywają zgromadzenia i żądają zui- 
zek tenuty dzierżawnej do połowy. Ogólny po­
płoch wywołuje pogłoska, że w niedzielę ma 
wybuchnąć ogólne powstanie chłopow i m a 
s ię  o d b y ć  g ł ó w n y  a t a k  na u w o r y  i 
ż y d ó w.  Położenie jest w samej rzeczy batdzo 
krytyczne. '

(Telegramy „N. Reformy** z dnia 24 marca). 

D & putscya  w ła ś c ic ie li  d ó b r  o  ikróla.
Bukareszt Król Karol przyjął deput&cyę wła­

ścicieli dobr, którą prowadził książę Gika. Na 
przemówienie jego król odpowiedział, że nakaże 
rządowi swemn dołożyć wszjstkich starań, aby 
przywrócono jak najprędzej porządek. Król po­
wiedział, że obecnie administracya polityczna 
nie stoi na wysokości zadania i nie odpowiada 
wymaganiom '•zasn. Najważniejszą obecnie i naj­
pilniejszą potrzebą jest zdaniem króla uregulo­
wał e kwestyi agrai nej i żydowskiej. Odpowiedź 
króla Karola wywarła na deputacyi głębokie 
wrażenie.

Bukareszt. Kilku senatorów zamierza udać się 
do prow.ncyj objętych buntem agrarnym. Król 
przyjął przewódcę partyi liberalnej S t o n r d z ę  
na audyencyi

Sp&Ietue P an cjn .
Bukareszt Z B r a i ł y  i G a ł a c n  donoszą, 

że w okolicy zbierają sie wielotysięczne rłumv 
cluopów Ludność tych miast rozpaczliwie prosi 
o obronę.

Miasto P a n e j u  zostało napadnięte przez 
chłopow, zrabjwane i poapalone. Pomiędzy chło­
pami przyszło do strasznych bójek z powodu 
nieporozumień Drzy podziale łupów. W Paneju 
zrabowano wszy*-" kie tanki W mieście Kr a ­
j o w a  miały miejsce podobne wypadki.

Bukareszt. Koło P a n e j u  chłopi powjrywali 
szyny z toru kolejowego, aby w ten sposób u- 
niemożliwić przybycie wojska, poczera napadli 
na Paneju w liczbie 4000 ludzi, zrabował1 i pod­
palili domy, porozpędzali mieszkańców i zgwał­
cili wiele kobiet i dziewcząt. Kolo O s t e n k u- 
ti zebrało się przeszło 8000 chłopow, którzy 
chcą wtaignąć do miasta. Wojsko, obsadziwszy 
most na Berecie, broni im jednak dostępu du 
miasta.

Walka z wolsbleio.
Bukareszt Korespondeut „Adeverplau opisuje 

walkę, którą chłopi stoczyli z wojskiem, bronią- 
cem im dostępu do miasta Vas l u i .  — Chłopi 
krzyczeli do wojska .Puśćcie nas! ądamy zie­
mi!“ Kiedy to wezwanie nie poskutkowało, 
chłopi obrzucili wojsko kamieniami. Wojsko 
dało salwę, na którą chłopi odpowiedzieli takim 
gradem kamieni, że ciężko zranili dowodzącego 
majora. Wojsko cofnęło się. Oliłop. wdarli się 
do miasta i przedewszystkiem obili jeszcze 
ciężko rannego majora, którego przeniesiono do 
prefektury. Chłopi oświadczyli, że będą czekali 
Dięć dni. Jeżeu w tym czasie czynsz dzierża­
wny za ziemię nie będzie zmniejszony, om po­
stąpią inaczej

O walkach w Botnszanach donosi ten sam 
dziennik, że chłopi obili prokuratora i szefa po- 
licyi za to, że nie umieli im powiedzieć, kiedy 
czynsze dzierżawne będą zmniejszone. Równo­
cześnie poranili chłopi dwóch żydów.

We wsi Ku ku  l eni  koło Jass przyszło do 
okropnej bójki pomiędzy chłopami a 4 0 0  wę-

Na sebodaeh dał się słyszeć tnpot wieln nóg. 
Wszyscy śpieszyli ku wrjściu, kobiety nęczały, 
niektóre wznosząc ręce ko góry, wołały z pła­
czem:

— Boże. zmiłuj się!
W kilka sekund sala opustoszała.
Duchaine puścił mnie. Opadłem z sił, oparłem 

się o okno i pal załem na biegający w panicznej 
trWodże tłum. Wreszcie Zrozpaczony, ruszyłem 

miejsca Przewodząc koło bufetu, ujrzałem, 
jak Katarzyna Lagoute i kapral Bouąuet koń-
r7vli w&ze ponczU.

_  Wszystko się joż kończy, więc trzeba
i ten poucz skończyć.

Na dole v ole osób, siedząc na schodach 
przyznawała s:ę publUraie do swrch jrzechów. 
/eden mówił: „Trudniłem się achwą -  Dragi: 
„Miałem fałszywa wagęj1* Trzeci „bzachrowa- 
łem przy grze w karty .

Wszyscy mówili razem, a od czasu do czasn 
wyznania przeiywaii jękiem: „Zmiłuj się nad
nrmi, Boże!1* . , ,

Zobaczyłem tam starego piekarza Jieyrea i 
ciotkę Lontz. Bili się oboje w piersi jak sza­
leńcy. ńle to mnie nie bardzo interesowało Mia­
łem dość własnych grzechów..

Wkrótce dopędz iem tych, ct/ny biegli do 
fontanny. Tu aż powietrze drzaK od jęków i 
łkań. Wszyscy stwierdzili 'uż obecno kome­
ty. a ja zrobiłem spostrzeżenie, że rozmiary jej 
powiększyły się w awojnasób. Od komety biły

gierskimi robotnikami. Wojsko interweniowało, 
strzelając do robotników węgifrskich.

Bandy chłopów zaczynają tam napadać na 
p o c i ą g i  k o l e j o w e .  Koło Dageni chłopi ob- 
rabowali kilkunastu podróżnych. Od dwóch dni 
pociągi kursują pod ochrona wojska.

Enrccsy ibiuitovanyclL
Bukareszt. W  miejscowości Roncan chłopi 

spalili wilię dzierżawcy Spotheima. On sam jest 
c:eżko lanny, żona zgwałcona, dwoje dzieci za­
bitych.

Frankfurt „Frankfurter Ztg.“ donosi z Buka­
resztu, że w miejscowości Szeplenica koło Bu­
karesztu chłopi obrabowali i obili dzierżawcę 
Jakóba Kantmanna, poczem wypędzili go ze wsi. 
■ ki sam los spotktj właściciela dóbr Segala. 
W miejscowości Cotnar kupiec Losner, obywa­
tel niemiecki, został napadnięty i obity przez 
chłopów, a potem odarty z ubrania i nago wy­
rzucony na inieg iazem z żoną i dziećmi. Żonę 
zgwałcono. Konsul niemiecki interweniował już 
w tej sprawie. W miejscowości W a t r a  Ka­
tu 1 n i o chłopi ob>li i wypędzili kupca Mojże­
sza Kohna z żoną ii sześciorgiem dzieci

Bukareszt. Nadeszła tutaj wiadomość, że 
chłopi napadli zrabowali i spalili miasto Bu- 
diesti. W tej chwili leży ono już w gruzach.

P ib te ty  ch fapsK ie .
Czerniowce. Na górach dokoła Buidujeni bi­

wakują oddziały chłopów i napadają na ucie­
kających z zagrożonych miejscowości żydów 
I tak, złapali oni mejaKiegc Racnraiela Katza, 
odebrali mu 4000 franków jakie miał przy so­
bie, obui go dotkliwie i ostatecznie pościli 
wolno.

Przybyli tu opowiadają, że nawet ż a n d a r ­
mi r u m u ń s c y  d o p u s z c z a j ą  s i ę  r a b u n ­
ków.  I tak, obywatel austryacki Izrael Rn- 
binger z Burdujeni opowiada, że napadli go 
żanoanni, ciężko zranili i obrabowali z gotó­
wki. Dyscyplina w wojskach rumuńskich jest 
pedobno bardzo słaba. Przed rozruchami usu­
n i ę t o  z szeregów żołnierzy żydów

Z  nad gra n icy  pnstryacfeie].
Berlin. Donoszą do tutejszych dzienników, że 

chłopi rumuńscy zbliżają się do grauicy ao 
stryackiej W miejscowości nadgranicznej Tali 
chłopi spalili prefekturę. Wojsko strzelało. Kil­
ka chłopów zabito.
“ Czerniowce. grzyoywający tu z Knmumi zbie­
gowie oddają wielkie pochwały staroście Boho- 
siewiczowi i komisarzowi finansowemu Malinow­
skiemu, którzy ułatwiali im przejście przez gra­
nicę aastryacką i wogóle pomagają wszelkiemi 
sposobami zbiegom.

Panika w Snbareszcle.
Bukareszt. Na aziś zwołano tu dwa wielkie 

zgromadzenia chłopskie. — W mieście panuje 
z tego powodu ogromna p»nika.

Aresztowania.
Bukareszt Donoszą tu z Jasa, że aresztowa­

no tam kilka osób za agitacyę wrśród chłopów 
i rozrzucanie pism nlotnych, podburza.ącycn do 
gwałtów.

Stndencl wobec ros^nchów.
Bukareszt. Studenci rumuńscy wyaali mani ­

f est ,  w którym proszą rząd o uwzględnienie 
żadań chłopów. Prezes związku studenckiego 
„Immilea" zwrócił się do prezydenta ministrów 
Rantakazena z prośbą, aby pozwolił studentom 
udać się do objętych rozruchami dystryktów.

S o cy a liści wobec riazrncbdw.
Bukareszt. „IndepcnJance Ronmain*1 donosi 

że socjaliści biorą udział w organizowaniu roz­
ruchów, ponieważ chłopi w niektórych okolicach 
domagają się między innemi także powszechnego 
prawa głosowania do parlamentu R o b o t n i c y  
w k o p a l n i a c h  n a f t y  ł ą c z ą  s i ę  z c h ł o ­
pami .  — Kopalniom grozi niebezpieczeństwo. 
Strzeże ich wojsko.

błyskawice, a światło je j w głęboniej ciemno­
ści wydawało się jak krew czerwone.

Tłum jęczał i wzd.ychał ciężko
— Wszystko skoi .czooe] B;że, /ginęli­

śmy!
W tej chwili przypomniałem sobie wszystkie 

grzechy, które popełniłem od czasn przyjścia 
do rozumu, i przeląkłem się* Zimny dreszcz 
przebiegł całe ciału moje na myśl, źe za chwilę 
wszyscy znajdziemy się w ogniu.

Najbliżej mnie stał stary żebrak Baltazar 
na swoich kulach. Począłem go całować, mó­
wiąc:

— Baltazarze, gdy ujdziecie na łonie Abra­
hama, zlitujecie s!ę nade mną, prawda?

— Wielki ze mnie grzesznik, panie Kry- 
styanie! — odparł żebrak, łkając — oto od 
trzydziestu lat przez próżniactwo oszukuję gmi 
nę, bo nie jestem tak bardzo kulawy...

— I ja, Baltazarze, jestem największy grze­
sznik w Griineburgu!

I płakaliśmy obaj, trzymając się w obję­
ciach.

Klęczeliśmy tak już z kwadrans, gdy nad­
biegł nagle zadyszany si?rżant Duchaine. Po­
biegł najprzód ku arsenałów., ale tam nic nie 
zoDaczył więc wracał ulicą KapncyńsKą.

— Ćzego tn krzyki wyorawiacie?! — zawo­
łał gniewnie.

Ocurona atw rryacklch obywateli.
Suczawa. Anstro-węgierski poseł w Bukare­

szcie telegrafował do burmistrza tutejszego, że 
poczynił już nagłe kroki w cem ochruny oby- 
obywateii austryackich i piosi, aby każdy po­
szkodowany obywatel austryacki natychmiast 
zgłaszał swoje pretensje

iliT
(Tał-

OJ iOPifl.
N Reformy** z 24 marca.)

Pobiedonoscew nmarl.
Petersburg. (Pet Ag. teł.) Były naJ prokura 

tor św. Synodu, Ko n s t a n t y n  P o b i e d o n o ­
s cew,  nmar ł  w c z o r a j  y i e e r o r e m

(Konstanty Piotrowicz Pobiedonoscew uro­
dzi! się w Moskwie 1827 r. W r. '860 został 
nauczycielem Aleksandra JIT, w r. 1880 oLer- 
prokuratorem Synodu. Rola tego „Toręuemady 
Północy" wr 30-letnim okresie ra.kcyi rosyjskiej 
jest powszechnie znana. Doczekał się on jeszcze 
niesłychanego w dziejach bankructwa swojej 
polityki Jeżeli da grobu nie towarzyszy mu 
przekleństwo całej walczącej o wolność Rosyi, 
to dlatego tylko, że w ciągu niespełna dwóch 
lal od jego ustąpienia zdążono już niemal o nim 
zapomnieć. (Przyp. red.)

Z teaow państwa.
Petersburg. (Pet. Ag. teL). lnterpelacya o n- 

niwersytetach w Moskwie i Petei sborgu stanę­
ła wczoraj na porządku dz.eonyra ot rad Rady 
państwa. Przeciw interpelacji wystąpili stanow­
czo członkowie gruj»y akademickiej, w kiórcj 
dopatrywali się objawu reakcyjnego i oświad­
czyli, że jest ona zamachem na autonomię uni­
wersytetów.

Ks. T r u b e c k o j ,  rektor rniwe^sy+etu mo­
skiewskiego, i M a n u i ł o w  podnieśli że poli- 
cya uczyniła z uniwersytetów ruinę. Centmm 
poparło grapę akademicką. W  głosowa»'u iuter- 
pelacyę odrzucono.

Stulypln hk-abla.
Petersburg. Zbierają tu podpisy na adresie 

dla Stołypina w dowód nznania za mow'ę, wy­
głoszoną onegdaj w Dumie. Stołypin ma podo­
bno zostać h r a b i ą  w nagrodę za uspokojenie 
państwa.

«
Resłaupacya palacn Tacrydzbłego.
Berlin. „Berliner Tageblart" donosi że to* 

misy a, wydelegowana przez Dumę, uznała, iż 
restauracja sali posiedzeń w pałacu Taarydz 
kiir jest juz ukończona i że posiedzenia mogą 
się tam zupełnie bezpiecznie odbywać.

Telefoniczne I telegraficzne
MDRiofti „nowej Reformy"

z dnia 24 marca.

Sprava personaiu kancelaryjnego.
Wiedeń. „Wfener Ztg.“ ogłasza rozporządze­

nie całego irinisterynm, zmieniające postano­
wienia rozporządzeń z dnia 19 lipca 1902 r. 
i 15 lipca 1906, dotyczące kancelaryjnego per- 
sonału pomocniczego i rozpotzadzenie z dnia 5 
października 1902, dotyczące służących pomo­
cniczych w państwowych władzach, urzędach 
i zakładach.

Hada ganineiowa.
Wiedeń. Prezydent ministrów bar. B e c k  był 

wczuraj n» dłuższej audyencyi u cesarza, po­
czem odbyła się rada gabinetowa. Wzięli w niej 
uaział wszyscy ministrowie, z wyjątkiem ara 
Derschatty, klery wyjechał na południe

Jeduclity 3tatut urzędniczy.
Praga. „Ceske Slovo“ donosi z Wiednia, że 

rząd zamierza stworzyć j ed no 1: ty s t a t u t

u r z ę d n i c z y  dla uzech, Moraw i Śląska, a 
ewertoalnie dla ca!ej Austryi.

m
ŁamKnkęcle Sejmów krajow ych.

Praga. Wczoraj odbyła się konf°rencya prze­
łożonych klubów pod przewodnictwem marszałka 
krajowego, w sprawie dalszego programu prac 
Sejmu. Uchwalono załatwić jeszcze tylko naj 
ważniejsze sprawy, gdyż sesja będzi“ we śradę 
zamkniętą. Z powodu protestu Młodoczecbów 
ustawa o przymusie wyborczym nie przyjdzie 
pod obrady.

Brae. Seim został zamknięty po powzięciu 
między innemi uchwały, wyrażającej się prze- 
(iw wDrowadzeniu przymusu wyborczego.

Salcburg Sejm został zamknięty po uchwa­
leniu budżetu i przyjęciu wniosku w sprawie 
ngody z Węgrami.

Linc. Mejm górno-austryacki przyjął po dłuż 
szej dyskusji znany wniosek w sprawie ngody 
z Węgrami.

Linc. Sesya Sejmu została zamkniętą.

Austra-iYęglersBl Bank pożycza:
Wiedeń. Z powoda bardzo tradnej sytuacji 

na targu pieniężnym berlińskim, ansfro-wegier- 
ski Bank zaliczył niemieckiemu Bankowi pań­
stwowemu sumę 15 milionów marek. Niedawno 
Bank anstro-węgierski wysłał także A ngio ban­
ków’ 6 mi_ unów koron w złocie.

Odebraniu debito.
Berlin. „Reiehs-Anzeiger" ogłasza rozporzą­

dzenie kanclerza, według którego zakazuje się 
na przeciąg dwóch lat rozpowszechniania pisma 
.Dziennik Polski", wychodzącego we Lwowie, 
ponieważ pismo to zostało w ciągu roku dwu 
krotnie zasądzane ca podstawie § 41 i 42 ust 
karnej przez sąd krajowy w Poznaniu

Z  W atykanu.
Rzym. „Usservatore Itomaro" donosi, że dnia 

15 kwietnia odbędzie się konsystorz. Da którym 
papież obsadzi opróżnione biskupstwa i zanua 
nuje kilku kardynałów.

S tra jk i w Wiedniu.
Wiedeń. Strajkujące krawczynie odrzuć iły wa­

runki pracodawców, pudczas gdy czeladnicy kra­
wieccy przyjęli je. Powstało stąd wielkie zawikła- 
nie w sytyacyi. Strajk piekarzy zbliża się kn 
końcowi Porozumienie obu stron jest bliskie.

Ruch pgr^rny ts £aryni?*
Osiek. W dobrach hr. Peiacewicha, Runa, za- 

strajkowała część robotników. Ponieważ straj­
kujący przeszkadzali chętnym do pracy, żan- 
darmerya wkroczyła i przedsięwzięła kilka are­
sztowań. Także w posiadłości Leopolda Pfeite- 
ra Wisiuńrwac wybuchł strajk. W Lesmirze 
przyszło do poważnych rozruchów. Wyruszyło 
tam pół szwadronu dragonów.

O przydom ek „fóakedonsa".
Budapeszt. Niedawno bar. Michał Mikolicz 

zwrócił się do kancelaryi nadwornej z prośbą, 
aby pozwolono mu adoptować swego nieślubne­
go syna i naaać mu przydomek „Makedunia". 
Z kancelaryi nadwornej co do tei drugiej proś­
by przyszła odpowiedź odmowna z.tym moty­
wem, że przydomek „Makedorua “ mógłby stac 
się przyczyną nieporozumień politycznych, po­
nieważ korzystając zeń, syn Mikolicza mógłby 
kiedyś zacząć rościć sobie pretensje do tronu 
macedońskiego. Natomiast zaproponowano mu 
przydomek „Obrenowicza", ponieważ syn pe­
tenta pozostaje z rodziuą Obrenowiczów w pew- 
nem pokrewieństwie. Z powodu tej proDozycyi 
rząd belgradzki uczynił już, jak donosi „Pesti 
Naplo", przedstawienia w wiedeńskiem minister­
stwie spraw zagranicznych

K atasiro ly.
Berlin. Pociąg ciężarowy idący z Szczecina 

do Berlina, wpadł do rzeki Panke z powouu 
załamania się mostu. Maszynista i palacz zabi­
ci Pociągiem tym wieziono konie. Wiele z nich 
pokaleczyło się i pozabijało,

Londyn. Angielski okręt wojenny- „Africa"

Nagle zobaczył kometę.
— Do stu piorunów, a to co?
— To koniec świata, panie sierżancie — 

westchnął Baltazar.
— Koniec świata?
— Tak. kometa!
Duchaine zaklął straszliwie.
— Gdyby to jeszcze piac-adjutant był tu, mo- 

znaby zażądać motrukcyi.
Nagle dobył szabli i rzucił się wzdłuż mnrn, 

wołając:
—  Naprzódl Trzeba zrobić rekonesans!
Wszystkich zaumiła jego odwaga i ja sam,

pociągnięty przykładem, udałem się za sierżan­
tem. Posuwaliśmy się powoli naprzód, nie odry­
wając oczu od komety, która zbliżała się do 
nas z szybkością miliona mi! na sekundę.

Wreszcie dotarliśmy do węgła starego kla­
sztoru Kapucynów. Kometa jakoś poszła w gó­
rę. Im bardziej zbliżaliśmy się. tem wyżej się 
poanosiła. Musieliśmy coraz bardziej zadzierać 
głowę w górę, aż wreszcie Duchaine przekrzy­
wił zupełnie w tył głowę i patrzał prosto w gó­
rę. Ja szedłem za nim o dwadzieścia kroków 
i widziałem kometę nieco z boku.

—  Gzy to rozsądnie będzie posunąć się d& 
lej — mówiłem do siebie — gdy nagle sierżant 
stanął jak wryty.

— Niech dyaDli wezmą! — rzekł cicho. — 
Przecież to latarnia!

— Latarnia? -  powtórzyłem, zbliżając się — 
czy to możliwe?

I patrzałem zdumiony.
Rzeczywiście była to stara latarnia z refle­

ktorem, która niegdyś stanowiła własność kla­
sztoru Kapucynów. Nie zapalano jej nigdy dla 
tej proste  ̂ przyczyny, że Kapucynów nie było 
już od r 1798, a wszyscy w Griineburgu cho­
dzą spać razem z kurami. — Ale stróż nocny, 
Bourras, przewidując, że tego dnia będzie wieln 
pijanych, powziął myśl wysoce humanitarną — 
zapalić latarnię, aby przechodzący nie wpadali 
do rnwu klasztornego.

Teraz widzieliśmy dokładnie oprawę latarni 
Płomień był wielkości palca, ale rozdmuchiwa­
ny przez wiatr, powiększał się i wcale nieźle 
ndawał kometę.

Widząc to, już zamierzałem Krzyczeć, aby u- 
przedzić wszystkich, gdy siu żarn powstrzymał 
mię gwałtownie.

— Milczeć, jeżeli łaska i Chcesz pan, aby 
z ras krili? Baczność!

Odczepił szybko zardzewiały łańcuch i latar 
nie spadła z hałasem. Uciekliśmy czemprędzej

Tłum stał jeszcze długu, ale ponieważ komę 
ta zgasła, skończyło się na tem, że wszy&cj 
nabrali odwagi i poszli snąć.

Nazajutrz mówiono w mieście, że kometa zga- 
s »  dzięki stare  ̂ Finko^ęj.
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iderzył się w kanale z okrętem „Hormuth", — 
Oba okręty są uszkodzone.

I ruchu ejyborcze$o & Kraju.
Rozwaoow nad Sanem, 22 marca.

Okroję wyborczy miasteczek Mielec-Tarao- 
brzeg-Rozwadów-Nisko-Rudnik Leżajsk-rsokoiów- 
kolbuszowa uszczęśliwiła rada narodowa kan- 
ijtnrą B o b r z y ń s k i e g o .  Narzucenie tego 
kandydata spotnało się z jednomyślną opozycyą 
wyborców, Bardzo się także przerachują „sfery 
miarodajne", licząc na wyborców żydowskich. 
Zawiązali oni we wszystkich raiasteczkacn okręgu 
■jjzawisłe komitety, które poprą tylko kandy­
data postępowa demokratycznego. Przy tajnem 
głosowaniu nie pomoże nacisK starościński. 
Prawdopodobnie ekscellencya nie zecnoe się na­
razić na sromotną klęskę.

W  okręgn tyui są również do zanotowania 
kandydatury lokalne. I tak kandyauią: adwokat 
J e z i e r s k i  i rejent M i ę s i k , obaj z Rozwa­
dowa, nadto p. K a n a r e k ,  przemysłowiec ze 
Bkowierzyna ad Rozwadów. Z tych kandydatur 
postępowo-demokra tycznym jest p. Kanarek. 
Wnioskując z wydanej przez niego broszurki, 
■toi p. Kanarek na 6runue prog-amn yostępo- 
wej demokracji. ,

Dwaj Jini kandydaci, pp. Jezierski i Mięsik 
zwalcz j ą się na razie Da gruncie -ozwadow 
Bk-m. Obaj są demokratycznie usposobień*,, ale 
B* razie o ich azausach nie da się mc powie­
dzieć. Życzyćby jednak należało aby ze względu 
ea kardydaturę p. Bobrzyńskiego, jeden ze 
wszystkich trzech kandydatów, reprezentujący 
Ujsilniejsze szanse, pozostał na pola walki wy 
barczej

W  ubiegłym tygodnia zwołali a nas wszze< h- 
polscy komiwojażerowie *e Lwowa, pp. Biega 
i Grabski, wiec Indowy, zakończony haniebną 
Bcieczaą micyatorów. Gdy bowiem po przemo­
wie adwokata Isenberga, wykazującego perfidną 
działalność narodowych „demokratów" w sto­
sunku do stronnictwa ludowego, całe olbrzym,e 
itromadzenie prawie jednomyślnie przeciw nie­
proszonym opiekunom ze Lwowa się oświad- 
rsyło, odebiali mówcy głos, a widząc wzburze- 
•itt Indu przeciwko sobie, rozwi^zau Wiec i wy­
pcha. z Rozwadowa.

K t l e n d a r a y k  a s i r o n o m i c s n y :  Wschód 
słońca o godz. & min. 37, zachód o godz. 5 min. 66; 
długość dnia gudz. 12 minut 19.

K r o n i k a .
D  X I Ś3

Kraków, niedziela 24 marca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Tymoteusza i

Szymona.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  Po połn- 
dniu o 3 „Ach to Zakopane", wieca. o 7 , Hąż s 
grzeczności".

T e a t r  I n d o w y :  Po południu o godzinie 3 
„Wieczór Śmiechu" (nowy program), wlecz, o pół 
do 8 „Wyprawa po złote rnno".

O d c z y t y  p u b l i c z n e :  W  nni Jrei lytecłe lu­
dowym dra Gertlera p. t. „Nowa natarta wyborcza 
do Rady naństwa"

Fowszecbne wykłady uniwersyteckie: P  Polze- 
nlusza p. t. „Ch?mia tycia codziennego", o go­
dzinie 6 wiecz., w auli suoły  realnej (z obrazami 
świetln emi).

Ś w i ę t o  d a l e  ci  w wUi hotelu Saskiego, o 
godzinie 3 po południu, na rzecz głodnych dzieci 
łódzkich.

T o n c b o l a  k w i a t o w a  na dochód polskiego 
związki! ogrodników

W y ś e i g i  k o l  a r s k i e  w „Sokole", o godz. 3 
po pot

Z T o w a r z y s t w :  Walne zebraule Tow. wzaj. 
Domocy urzędników magistratu, w sali Rady mia­
sta, o 10 rano.

Walne zebranie Tow wz»j. pomocy rękodzielni­
ków i przemysłowców w sali Rady mlŁota, po po- 
łndniu.

Walne zebranie Stowarzyszenia czeladzi murar­
skiej, studniarbJticj 1 t. d. w Bali „Gwiazdy", o 3 
po poł

Reper+uar teatru lw ow skiego:
W  niedzielę, 24 b. m., o godz. 4  po poi. „Mo­

ralność pani Dolskiej", o pół do 8  wiecz. „Stara 
baśń1', opera Żeleńskiego.

Z teatru ludowego. Wczoraj dano w teatrze
ludowym „Wieczór rozmaitości", złożony z mono­
logów, kupletów, dwu hnmoresek scenicznych itd. 
Szczególnie oklasDwano monologi p . Kicińskiego, 
na którego docnód odoyło się przedstawienie. Pięk 
i ie wyglądała i deklamowała p Galińska. Publi­
czności zebrało się nie wiele.

Wakacye ubogiej młodzieży. Wydział „Towa­
rzystwa kolonij wakacyjnych dla uczniów gimna­
zjów i szkół realnych w Krakowie i Podgórzu" 
nadsyła nam następujące pism *

W  ostatnich kilkunastu dniach To a Brzystwo na­
sze otrzymało dwa dary: kwotę t r z y  t y s i ą c e  
p i ę ć s e t  k o r o n  od p. A. J., wiążącą się z na­
zwiskiem Klementyny a Kossowskich Iwańskiej, 
oraz kwotę t y s i ą c  k o r o n  od „Spółki kredyto­
wej członków Towarzystwa Wzajemnych ubezpie­
czeń". Za tak znaczne ofiary składamy gurące po­
dziękowanie Imieniem obdarowanej młodzieży, któ­

ra nie mając własnych zasobów, szuka zdrowia 
i pokrzepienia sił w instytucji, stworzonej ofiarno­
ścią publiczną, Jesteśmy przekonani, że młodzież 
ta zachowa zawsze głęboką wdzięczność dla »połe- 
czeństwa i ofiarodawców, podających jej pomocną 
dłoń, w któiej czuć ciepłu miłującego i troską o 
jej dobro przejętego serca. Dla wydziału Towarzy­
stwa owe dary stanowią tem większą zachętę do 
pracy, gdyż widzi on, że podjęte dzieło zyskało 
należyte zrozumienie i ocenienie, a zarazem zysku- 
je coraz wydatniejsze poparcie społjczećatwa W i­
dząc dowody tak niezwykłej życzliwości i opieki
0 losy młodego Towarzystwa możemy być spokojni, 
skoro tak szlachetne serca i pożyteczne Instytucje 
kładą pod jago przyszłość, kamień węgielny.

Za wydział Towarzystwa dr Henryk J o r d a n ,  
prezes; Antoni L e k s z y e k l ,  sekretarz.

Ze względu na liczne zapytanie podajemy do 
wiadomości, ie wpisy na członków Tuwaizystwa 
( z w y c z a j n y c h  z roczną wkładką 3 E ; w s p i e ­
r a j ą c y c h  z wkładką 20 K rocznie) przyjmują 
d/refecye gimnazyów i ezkół realnych w Krakowie
1 Podgórzu, członkowie wydziału, oraz sekretarz, 
który udziela wszelkich Infornacyj w sprawach 
Towarzystwa codziennie s wyjątkiem świąt i nie­
dziel od godz. 5 do 8 wieczór w lokalu redakcyi 
„Czasu" (ul. św. Tomasz i 1. 32).

Wykład o prawie wyboiczem. W sali hotelu 
Kleina wygłosi adwokat dr Jnilan Gertler dnia 24  
i 25 b. m. o godzinie 71/* w.oczorem wykład n- 
rządzony staraniem uniwersytetu ludowego wykład 
p. u „O n wen prawie wyoorezem do parlamentn".

t  Stanisław Chelchowski, były poseł do Dumy 
z guberni! płockiej, a przed kilku dniami wybrany 
prezesem Centralnego Towarzystwa ruliiiczugo —  
zmarł wczoraj w Warszawie.

Towarzystwo rolnicze okręgowe w Krakowie.
Na walnem zgromadzenia członkow Tow., odbytem 
w dnia 22 b. m., po wysłuchania sprawozdania se­
kretarz? Towarzystwa, p. dra Stafieja, dokonano wy­
boru nowego wydziału I prezydyum. Ponieważ dłu­
goletni sędziwy prezes, p. Jan Ski r l inak*. , o- 
świadczył; że ewentualnego wyboru bezwarunkowo 
nie przyjmie, zgron adzenie na wniosek przewodni­
czącego wiceprezesa p. Cieślewicza jednomyślnie 
przez akiamacyę uchwaliło zamianować go h o n o ­
r o w y m  p r e z e s e m  T o w a r z y s t w a .  Nastę­
pnie wybrano: prezesem Towarzystwa p. Józefa 
C i e ś l e w i c z a ,  zastępcą p. Tadeusza S i k o r ­
s k i e g o ,  prof. Studyum rolniczego. Do wydziału 
wyorani zostali na członków pp.: dr Leopold Caro, 
Andrzej Chwalibóg, Jan Jarzyna, hr. Władysław 
Mycitlski, Stefan Reichard, Józef Serczyk, zastęp­
cami dr Adam Krzyżanowski, Ludwik Bogusz, 
Franciszek Wójcik Jan Grzimeb, dr Stefan Sarzy- 
cki, Antoni Noworyta i Franciszek Wtulani, ten 
ostatni jako zastępca wiceprezesa w wydziale. Do 
komisyi rewizyjnej wybrano pp. dra Antoniego Ga-

N O W A  R E P O  B M A, Niedziela, 24 Maren, 1907.

Bzyńskiego Franciszka Ptaka 1 Stefana Stobie­
ckiego.

W  Końcu dok , o ano wyboru 19 delegatów na do. 
'oczny zjazd człon sów komitetn i delegatów To. 
warzystw okręgowych. Ponieważ w liczbie tej wło 
ścianie obok 5 proponowanych chcieli mieć jeszcze 
Jedrego zastępcę, przeto hr. Mycielski ustąpił, a 
w jego miejsce obrano p. Franciszka Ptaka. Żyw 
sze zainteresowanie wywołało dalej proponowane 
podwyższenie opłat. Po dłuższych obi adach uchwa­
lono 3 klasy opłat: 12 kor. rocznie dla właścicieli 
większych pusiadłośd, 8  kor. dla Izierżawcow dóbr 
i włościańskich spółek rolniczych 1 4  korony dla 
wszystkich innych.

Pochód młodzieży zapowiedziany na wczora 
wieczór z okaryi rocznicy pizysięgi Kościuszki nie 
odbył się z powodu zimna 1 śnieżycy.

Wyścigi „Oddziału koiarzy Sokoła krakowskie­
go" odbędą się dziś w niedzielę w wielkiej sań 

Sokoła" o godz. 3 po poło łniu. Wyścigi te odbę­
dą się na specjalnie urządzonych walcach z me­
chanizmem zegarowym, który wskazuje chyżość ko­
larz.., i przebytą przestrzeń. Twórcą tych przyrz*, 
dów, nmożebniającyeb jazdę i i kołach i zawody 
w zamkniętej Sali, jest p. August W u ss, mistrz 
tutej izego kolarskiego oddziału „Sofcoła‘ . Wyścigi 
składać się będą z 6 seryj. każda serya s 5 bie­
gów, długich na 1 milę angielską, t. j. 1609 me­
trów. Przygrywać będzie orkiestra „Sokoła". Tego 
rodzaju wyścigi są nowością w naszeji mieście, 
to też wzbadziły znaczno zainteresowanie nietylko 
wsrod amatorów sportu kolaiokiego, alb 1 szerszej 
publiczności.

Wystawa przyrodnfczo-lekarska we Lwowie.
Donoszą z Wiednia, że ministerstwo handlu prze­
znaczyło dla wy sta wy przj/odn. zo-lek rako-nygie- 
nicznej, która się odbędzie z okazyl X  zjazdu le­
karzy 1 przyrodników polskich we uwowie w czer*-. 
wcu b. r. subwencyę 1 przyrzekło także zaeaaniczo 
szereg nagród państwowych dla części przemysło­
wej tej wystawy.

Obrady „Ogniw a". Wczoraj rozpoczęły się we 
Lwowie obrady V zjazdu delegatów związku pol­
skich towarzystw ~ akademickich „Ogniwo". Przy­
było około 100 delegatów ze Lwowa, Krakowa, pro­
wincji, z innych krajów koronnych, oraz z pod 
taborn rosyjskiego i pruskiego. Na inauguracyjne 
zebranie przyDył reztor uniwersytetu ■wowindego 
Gryzibcki i kilku profesorów.

Z sali sadowej. (Sambor. T el). W  procesie 
przeciw Feuersteinowi z Dronooycza o oszustwo, 
który się toczył przed sądem przysięgłych w Sam­
borze, zapadł wyrok uwalniający. Prokura to1- zgło­
sił zażalenie nieważności.

Zasądzony na ńmierć ponownie uwolniony.
W  dniu wczorajszym odbyła cię w Trybanai« naj­
wyższym w Wiedniu rozprawa w sprawie Jakóba 
S t o r n a ,  oskarżonego o zbrodnię morderstwa. —

Stern, jak wiadomo, został w czert* cn a. r. w Rze­
szowie zasądzony za zbrodnię morderstwa na karę 
śmierci. Najwyższy Trybunał w Wiedniu w dradze 
nadzwyczajnej rewizyi —  zniósł zgoanie z wnio­
skiem obrońcy dra Rosenblatta, wyrok zasądzający 
i przekazał sprawę do ponownego rozstrzygnięcia 
sądowi rzeszowskiemu. W  listopadzie roku zeszłe­
go uwolnił sąd przysięgłych w Rzeszowie oskarżo­
nego Sterna jodnogło=nio od winy, a przbciw tema 
wyrokowi zgłosił prokurator zażalenie i zaząjał za­
trzymania 80-ietniego Sterna w areszcie śledczym, 
w którym przbbył blisko rok. Trybunał najwyższy 
w Wiedniu z a t w i e r d z i ł  w c z o r a j  w y r o k  
u w a l n i a j ą c y  1 polecił w drodze telegraficznej 
u w o l n i e n i e  S t e r n a  s aresztu ć<edczego.

Z ruchu kolejowego. Z  powoda zamieci śnież­
nych wstrzymano dnia 20 marca b. r. ogólny ruch 
pociągów na częściowym szlaku Turka pud Stry­
jem, Sianki, tudzież ruch pociągów towarowych na 
częściowym szlaku Strzyłki— Topolnica- -TnrLa pod 
Stryjem przypuszczalnie na 48 godzin.

Na kolei lokalnej Tarnopol— Zbaraż podjęto na- 
powrót ogólny ruch pociągów bez ogran.czenia.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Ai Łyknij w tym dziale nie pochodzą od

redakcyi).

Za spokój duszy ś  p.

Władysławy Chęcińskie]
b uczennicy szkoły św. Andrzeja

|abo w pierwsza rocznicą śmierci
odbędzie się

W M e ń sto o  żałobne
w kościele 0 0  Franciszkanów we wtorek 
dnia 26 marca 1907 o godzinie 8 rano, na 
które pozostałe rodzeństwo zaprasza kole­

żanki i znajomych

nrzj o e )  i a ls w s a  przy f t l a t t  i zagina
pamiętajmy

oToaiarzystMlc „Szkoły liM ?

Bardzo piękny
fcrt«c!andzki pies owczarek!, żółty z bia­
łymi znakami, 6 miesięcy mający, 70 

cm w/sok’ jest tanio do nabycia. 
Wiadomość u feldw. lana Jurey, Kra­

ków, ul. Szlak 45, II p. 250 l 3

5£ s ł  b e z c e n
iprtPdaje. jak długo tapas starczy 

Dzieła (alins, 12 tomów, suniast 30 K, 
tylko 10 kuron.

Wspomnienia geuerała Kołaczkow skiego, 
6  tom ów, z rycinam i, zam iast 10  K ,  

• tylko 4 K
Sarnecki, H istcrya litera, „ry francuskiej, 

zamiast S K , tytko 2  K .
Gloger, Ueograłia hU torrczna daw nej 

Polski, z rycinam i, zam iast 6  £ , tyl- 
ko 2 K.

Tarnowski, Stndya do hiaton i lite-atury  
polskiej, zami**st 8 K , tylao 2 K . 

Koro.enko, Szkic • Opon iadania, zam iast 
4  K , tylko 2 K . 25 2  1 3

W szystk o zupełnie nowe. Kupującym ta  
6  K  posyła frauku

JL TAI /ETA nar,*, ka.ę&ar&ia ani.
w Krakowie, ui. bzpitalna I. 8 .

Zakład artystyczno-kamicniarBki 
i  budowlany

J M  K u le s z y
naprzecit. cm entarza Krako  
wie, poLiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marm uru. Poaejm njo się 
wyaonLnia grobowców w  miejscu  
i  na prow incji. 231 o 0

P o ży cik i
itw ia za kondyktem  1 bez kondykta dli: P P . 
ędniaów oficerów w c-ó ln o ści, -luiesorów . 
lebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
s z j lekarzy, adwokatów i aptekarzy. B e -  
nsatacya B e a m t e a -F e r e i n u w e  L »  iwie.

ui. Kopernika 1. 28  1171 6 12

H a  g u m a c h p o w o z y ,  na 
_  śluby, chrzty,

wycieczki i t  d., wynajmuje po przy­
stępnych cenach P. Guzikowski, Pętlzi- 
chow 18, Telefon 336. 235 7 o

L A L K I  W c i s k a  £
W KRAKOWIE, największy wybór pięknych, prak­
tycznych i trwałych L 'JLE P  oraz k lla lU a .

Założone w r. 1901.

Biuro elektrotechniczne i Zakiad instalacyjny

Inż. Stanisław Ż R B f ó R O D Z K I
w Krakowie, ul. Karmelicka 33, Telefon 532

obfici# zaopatrzony skład świeczników I przyborów techn. I elektr., wykonuje 
int>talacye elektr, oświetl, nowych demo v, urządzenia fabryczne z elektr. 
1076 4 6 transmisyą, całkowite sieci telefoniczne etc.

— Cenniki, oferty i kosztorysy bezpłatnie. '

Jan Sądei
w Krakowie, plac Matejki I. 4 ,

poleca
Plerwszorzęuńą Pracownię 

P I L M t t ó W  i  R A S P L I
wyrób ręc7nj odznaczonych srebrnym m edalem  
ua w u oses Sąd i w ystaw y m etalow ej w K ra­

kow ie 1904 r. 1005 6 10

Specynintić!
la lk i z prawdziwemi w ło­
sam i do czesania, z bla 
szanem i głow am i i w  kra­
kowskich strojach, buciki, 
pońozosrki.j apdu sik iitp . 
w nai s : ikszym  wyborze 
na s k l- lzio. 241 X 20

W

ca folgia (iMsIkanocns
pi^yjmować będę 1251 8 10

i *  Prowincji we Wielki Wtorek, 
dia Miejscowych we Wielką Środę.

M  Sil
l a o r y k a  w y r o b ó w  c u k ie r n ic z y  e h

Kraków, Telefon 498.

187 11 80

B ZrPEŁNIE

E Z P Ł A T H IE
w ysy.am  mój bogaus ilustro­

w any polski tK .\ '.\ 7 K  
'n a  Dpsze precyzyjne uregulo­

wane zegarki, zegary i elegan­
ckie wartoś< iow“ w j roby złote 
1 srebrre. które poleca IUJT1H1EJ

EMIL GOLOWASER, Kraket*
Grodzka 
5 8  R.

L E F E R M E N r
Krnkow, ul. Podualr 1-  5 ,

M c z n e  zastępstwo na cała Aasfrye.
W yrób m leka i ferm entu płynnego za pomocą 
, Laktobacyliny“ , w edług u e lu d j Dra Mieczni­
kowa, profesora instytutu I aste jr , Paryżu. 
Sprzeoai tych wyrtbńw „raz laktobacyliny w  pro­
szku i w  pastylkach, brost iry i wyjaśnienia  
traktujące o działania na zdrowie tego środka 
dyetetycznego na żądanie darmo i opłatnie.

Sw srancya tylko za wyroby opairłoue orygi­
nalną banderolą! 701 12  0

Kajstarbz^ i n a iiaószy  w  G^Iicyi magazyn ulepszonych Singera 
mas-zyn do szycia  pod firmą

EL
^  w Krakowie, Rynek 1S,

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftn , 
najnowszych konstrnkcyi. z najlepszych, światowej 

sławy fabryk 
Specyalność! Ulepszone Singera maszyny do! 

szycia i do haftu przez hafciarnie i pracownie kra- \ 
wieckie wypróbowane i za najlepsze uznane, na- * 
dające się wybornie do haftów białych i wypukłych,! 
których żadne inne maszyny wykonywać nie potrą*lą.; 

Niezrównane w szyciu i niedoścignione w na- * 
fcie, na wszystkich wystawach premiowane najwyższemi nagrodami. Szyją! 
nadzwyczaj leki o i zawsze, nawetDO długoletniem używaniu zupełnie cicho.' 
Do nabycia wyłącznie tylko w moim maaazynie maszyn.

Bezpłatne kursa nauki haftów w miejscu i np prowincji. — Żądajcie! 
cenników wraz z histor/ąmaszyn do s^yci.* . opisem sposobu haftowania.

U w a g a !  Nie używam więcej pizy mojej Dostawca
firmir. dopisku „dawniej J. Iwanicki", gdyż od 
śmierci ś. p. Józeia Iwanickiego z obecnymi wła­
ścicielami lwowskiej tirmy: „J. Iwanicki* nic
m nie nie łączy  25 11 o e. k. urzędników pań* twowych.!

T o r t y ,  m a a r a r k ? ,  p r z e -  
k l a n a ń c e ,  b a b k i  I  f iu n c  
w y r o b y

poleca cukiernia

W .  N O W A K  w
Przy zpmówiach po naa 10 złr. opa- 

kawania nie Uczy się. 1355 4  5

Sprzedam łcnlo dobre p i a n i n o .
Zgłoszen ia ; K raków , ulica Krowoderska 44  

u stróża. 1335 6 0

w SO-tu różnych najmodniejszych zapachach we f l a k o n a c h  i na w a g ę .  
Wody kolońskie we f l a k o n a c h  i  n a  w a g ę ,  oraz

i s r  0 I2IW uySfir myflElsK t o a l M t i i  “ s z
kraiowynn . zagranićznycłi — poleca

C z e ^ a w  Ś m i e c i ł o  u s k i

D a  s T Z E t f a n l a
Laur'o mało używane w dobrym sta 
nio. P arcela  budowlana w Podgórzu, 

przy oL Głowackiego. 
Wiadomość n właściciela domu, Kra* 

ków , Łobzowska 41. 245 3 3

i > O I M i J O ł Y > E i t  'W
' |3łWl2tMfnJ BłtSłwIji
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Ł łY T y M  y i w j j k n ł f c f
203  59  O

Urzębttifr państwowy
29  1., Polak, katolik i  dochodami rocznie prze­
szło 6 000  K , poszukuje z braku najom ośu  
na tej drodze w  -Blach m atrym onialnych zna­
jom ości młodej przystojnej panny, t  odpowie­

dnim posatrien*
Odpowiedź, m ożliw ie c fotogrrfią, nprasti* 

do 5 kw ietnia pod adr. „ S « : » e r z c “  poste 
restante A b b a ^ i a .  1373 2  2

D la  d z i e c i !
Lekcye śpiewu zbiorowego z uwzględnieniem  
najnow szych zasad b ig itn y  t pedagogu pro­
w adzi B r o n i s ła w a  . i p i ń s k a ,  ni. Biskupia

1. 14- od 2 — 8. 237 1 3

sprzeCeje o 2510 tneiej
Izba 61 -

naprzeciw kościoła ewangelickiego
P o r y c i  U l  Z a lic z k i I K re fly ły  I

W ielk ie  1 m »ło kw oty pod b. knrrystnem i wa­
runkam i; Zw rot przez kilka lat, procent nmiar- 
kowan; ber, wT-*a*kó*v naprtńn, zybkit zała­
tw ien ie ! Szczególnie korzvstnr dla rs»«lkich  
n -zędni Luw, oficerów, osób na stanowisku i t. d. 
N ajw yższe kw oty na spadki, doży w w ie . legaty, 
depozyty. Szozeg -apztania pod .S e k r e t i r "  
Drzyjmnje U  ma M . Dnkes Naob# W ied eń  I/J 

1018 4 6

Mały Rynek obok npteki pod „Barankiem1*. 849 1 10

jest bntlftnfln tła Heble.
Prze*' zjrr praktyczne podziały b ’nrko taki*  
am ożliw la a i - m i  lie korerponaencyi w  najwię­
kszy™ pofządi u i  przyczynia zię przez to do 
prędkiego z»>atwienJ i  bieżących spraw. Otw iera  
się przez odemknięcie zaniku centralnego, a za- 
r y k a  się całe WTaa z szufladam i sutomatycznie 
przer rpnszczenie zalnzyi. Drze r o  użyte do 
tych hi irek nie je st fornerowane, Iscz masywne 
ja t ;: m ahoi, orzecn, dąb i  buk. Bakowa bi~rko 
a zalnzyą i  centrainem zamknięciem m ożna  
nabyć już za .4 0  koroi dębów* za 190 koron 
i w yżej. Oprócz biurek są także r a  składzi- 
szafy zŁ-lnryowe n t akts i dusum enta, biblio­

teki składane, fotele ra -borne i  t . p, 
W y sta w a  okazów z n a jd u j  się przy j l .  Fiorj i -  

skie, L, I, I p. i m oże takow ą k iid y  zw ied .‘ć, 
a to gc lo  aupna nie zniew ala. 1245  3  O

ZYGM UNT LM TER
"W yłączn e zastępstwo i głów ny skład fL.'n 
Geo Ryder Co w Cinoinati. —  Teleton • la ,

Największy wybór 
Baranków i Pisanek oraz Stawnych 
Csikrów deserowych I Herbatników
951 l 6 poleca
Pierwsza Krakowska parowa Fabryka Czekolady 

i CuKiów deserowych 
£ ,  R Y S Z A R D  i  S p . ,  d a v 7 n ie |  N O W I Ń S K I .

Sklep g łó w n y  Filia

Bracka 5. Crodzka 7.

EMKIfciSj ZAKŁAD BITSHOW
oaiM E-ijsWfliifJ i m  maiki ntkss

S .  a  ż i M i f e a n
Tełełon Nr, 137 B. Kraków, ulica Swoboda I. 2. Teleton Nr. 137 B 

(dawniej pod firmą prof W. Ekielski I A. Tuch) 171 * 10

pod kierunkiem art. Jana Bukowskiego artysty Kolarza,
Wszelkie prace w zakresie art. matarstwa na szkJ« (2 piece gazowe do wypa­
lania). — Nowość mazaika prawdziwie wenecka. — Ceny wskutek wit Ikich 
zapasów 8zkła pozostają dotychczasowe, — Kosztorysy i fachowa porada bezj*łatnie.

Oświadczaj
Xż

Fabrykę p ic c y  kaflowych
przy ulicy Z u Z )ie |  I .  U  prowadzę od 1 stycznia 1907 b e z  w s p ó l ­

n i k a  i wszelkie sprawy dotyczące mnie załatwiam osobiście. 
Pragną;. Rj drogą zawiadomić Szan Odbiorców 1 Interesowanych, pozo­

staję nadal do usług

T o m a s z  D a n z .919  4  10

Z Drukami Literackie., w Krakowie, ni. Jagiellońska 10 Rzadka drukami L, K, Górski.


